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OD AUTORA 

;1 kr iu -;, 
'.or1czy c;11 f'"d knn ier te.e;o su1111'.L[n ro /, 11; ni 

o <1k 11 pn rf i. 

na pmf{u roku 194.1, 
j si tn jednak sztuku 

Mie1srt·,11 11/•r fr j est d(J1:1 fJr Z.if u!in.1 Ttcardej, na tej samej ulicy . 
. c:d -' i1· w d1m; 11 pru! r :? :... 1 t!h11 l11 sif h i sioryrzn pnsiedzrnie Krajowei 
Rady .\ 111 1c fi'-'. ·cj: l'l' IW ! 1•[!. 11 11u <;i r•rlzer1ia grają w niektórych partiach 
11.ktu lrzer · ie~o - -tuko nir ie'>i jetlnal< o A:R: 

s~>/11 /~1 / lf . . • (I /}/ /J L/ T1.:urdcj" fe. I () !tu l„iach. () lrui:iach. którzy 
-· r .• r: li/ie. -;..( /i " " 11/ r,_,rrdrj :...' \\'farsw wi(' . ludzie ci , jak wszyscy 

u.:1 Trors: 1, ·•w i '·' lou111. : !1/i "-' 1 -usi l' oku11uc 'i, u:i c: a ie egzekucji 

J1 f i ,„z 11 111 lt i 1 u 11o;/1 1j 1111 uo ruchu np(Jru. U'' , u i sk lf1·p11iu politycz­
llt'l[u i 111 !dudu /.: /./, Uri 1 ,, 11ir111ir111 e \\Vrzd niu uricnloc~•a !y się wciąż 

Iii/ I u " .r ąd" /011 d!f1i .,/, I, ..:; ( : n<:ic wn 'Zl'il tJ,d!i /I(/ wschod2ie pod 

r ins11 m 1 l n n,·i ( 'z ' r l,'< •r:1 '; fJ(lddo pr• ft.1.{a !ut /c rr 1ws!.·a . a w kraju ruch 
n •wn/fl1 ':1f 111i no/1 ier1tf 0 1 ·uz 'lif.k., ~ej si /_11 i dujrz aln.fri 

zt11h1 m ó .... •i'. 1 u , , !1 1.1/;J1rli ~r 1111iP.~zlw lyclr " \\/'ar. aw1c w r. 43 
nic moc~1 · 111 i/1 ~1· , · n lor i1-/1 S/Jf'< u: •u, -/1 jiJ.~' : okupaqa. rozkład pewnyrh 
k /Jl pnli t11ci l7! /1 fi. !. o/lsnfi,fo r'f11 rur/w rewoluryj11ego, zwycięstwa 

C;:.crcc •1 mej / l r11 11i, KRN. 

fr "!.'.ci/111 1 sprrr •11 i n !i 1 l' l.:l t ii.~'" '' 11r 1111 ' ' JI. //isforfvznie sprawdzone. 
<11 1 irlt1jc1 .'it.·"is f ' ' n,fhi t i1 ," r !1u r1 J /1•rc11 I! i 11cr ~1w·fz postaci scenic::-
1'!/ ' h. c...' ~·dw Zt'll iu<h i urn1u. {erze ' ~ t u ki. ~' /osuch ludzkich . 

. ·ztul 1 f1' ..ti"11/rc1 ;uk l r uf11 i t• fo sformu łownnn w toku dpslwsji 
„.: frr;,r f1 · · 1 11 ··11cf::i:'l'ln': Iz 11ic 1110„~c h!f/ „ tf..•ie. zaf;iem dla ideologii", 

.·::ft Im. ;ul., :·•111d1 mn. 11/:oz/l jc' !11d:1 . - je.~ li ! ud - i(' hrdą prawdziif.:i, 

;::m ~ 1,i111i u::ej c/;) (' rw ,-, 1'111' i'rll ·1d u tu 111t11r'/1 czasÓ~' i spraw, teatr 
poslii /.Tllie sic f,•11 11/crefvmi (I n ic g urfa11ie111 „w rw ó/ „. lV rea/istyrznei 

kom pn~/ r-j; 11 j1 ' 1 io się>. ·ih 11 op:ń fn ien ir i tr11 1owo.~1 ' ;::jawiska. 

. i r' niojcJ rzec 'i j 1>st si1dzi ( . n ile I 11 -umiar autorski został 

ur~ er z1r„ •i.~·t11 io . 111 c::pl i 11 ap1swzy . u 1 wsl ~"f7!lil' prze:. teatr pokaz any. 

S:::tukct m uL(ln /i !' 11 1, sit~ ty lu! „ Odej.~rie ran a K orh 11 ta··. a jeszcze 
.fr i ·1 j ,,O<lej s ·ie K or/ il /fa i i 111Z!fch", I c, 11i1 w ± u:• centrum uwagi 

autorskiej j e I prau..·a 7ejścia z w ido<Q.111i klasy przeżytej i historycznie 



skoliczonej; odchodzi Korbut i inni. lerz ziemia polska nie wsfl!je 
hez dziedzira: nowe siły społeczne w!?raczają dn historii, akcentem 
optymisl!Jcznym naszych nuwych dziejów jest sprawa powołania do 
iycia Krajowej Rady Narodowej. 

Sztuku, która nie jest sztuką n KRN. bo mówi o ~lJ,raniu się 

i odejściu Korhuta i innych, nie może fedmzk nu ko11cu swego drama­
tycznego toku nie uka::nll' tego .~wiatła, ja!?ie zajaśniało pod koniec 
mrocznego roku 1943 tj. faktu powołania do +ycia KRN. 

Ale idzie tu jedynie o ko11roW!J ukrent. o zuwuc::enie nowej drogi. 
a nie o dramatyczne opracowanie zagadnienia . 

W teatrze gra nie tylko to, ro ukazujemy na scenie, lC.' teatrze 
p,ra również to, co widz przynosi z sohq, suma jego wspomnie1i 
i doświadczeń; wystarczy, by teatr zaapelował do tych wspomnie1i 
i do.~wiadczeli i spektokl gra wtedy wzmożnllffl11i hurwami. Idzie mi 
tu o rzecz dośl~ istotną: w sztuce, ldórej rnma czasowll zamylw si~· 

na lwńcu grudnia 4.'J ro/w, nie 1/11Jgłc111 - nie schodząc „ .t•runtu 
realizmu - ulwza{ znaczeniu powołania KRN w tef perspektywie. 
jaką dały jej dopiero lata następne, z.wycięshe lata polskiej rewolucji 
i lata budowania państwa ludowego. Tę perspektywę właśnie przynosi 
i sobą widz do teatru, wiedzę o latach, które nasilyJiły po .']I grudnia 
43 ro/w, wiedza ta uzupełnia sztuhę, uzupełnia spektakl teatralny. 
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TŁO HISTORYCZNE .DOMU NA TWARDEJ" 
<NOTATKA) 

„Dom na Twardej". j:ik pi s 7.ę o 1:-i m na innym m1e1 scu. jt»..; t 
sztuką nie o postaciach historyczn. eh, ale o zwyldych lurłziach 

mieszkających w 194;3 roku na jcrłnej z ulil- Warszawy. Ale rn1j­

zwyklejsi nawet ludzie żyją w ramach społeczl'ńshva. 11;1 knnkrdny111 
świecie. A świat ma swoją hist ri~' · Ludzie ni c s ;) wr>llli oci spolecze11· 
stwa, ani od historii. 

Zaznaczamy przeto tu szkicowo: 

Akt pil'rwszy „Dolllu na Twardej" dziPjP sif' pod koni l'c ,;!ycznia 
1943 roku. Jest to czas, ldt>rly trrror r kup anla hitlero\\'-., ki Pgn prz~­

biera na sile. Ale jcdnocześnir wzmaga si ę --iła rnch11 oporn pnbh:i,, 
go. Jest to mniej więcl'j w rok pn . pnwoła11i11 r1ri 7yr'·a Pohkicj P;irtii 
Robotniczej. Na froncie wschorłnim s::1 tri dni Jll >[lrzcdrnjacc kapitu­
lację armii marszałka v·on Paulusa pod Sbling·1·;1dem. 

Akt drugi dzieje się dniH 15 lipc;i 1043 rnlw. TPrro r fa9y:-;tnwski 
rośnie, lecz umęczrma Warszawa zclohy,va sil' 1rn codzit'lllll' akt\· 
bohaterstwa. Odd.i:iały Gwardii Ludowl'J. d1; ly Arn1·i Krajowt·j 

cywilna ludność pn wadzą nieustann;1 w;ilk ę z hi1lernwski1:i 
najeźdźcą. 

Na froncie wschodnim arlllie Hitler<i n f;-lj-1 ~ i \' rorl zwycil(,;kii11 
naporem Armii Czerwonej. trwa \\ l<l~nit• g- ivanlycrna hit w<l w rcjnniP 
Orzeł - Kursk. 

W światku polilycznyn1 londyńsk it • i emiQracji za 111ie ~; za11ie: P·) 
śmierci generała Sikorskiego epigoni Pil 11 d -; k i ·go dorwali się d<J 
władzy i z akcji antyradzieokich 11czy11ili r<Jc ;1· .·ta1111. Kurs :rntyrn 
dziecki przeniesiony zoslal również n;i teren kr<!J U. \V mom encie. gd~ · 

na ziemi radzieckiej dzialał już Związrk P;itr iotr";w f1o l:- kic1'1 .. ;:i Armin 
Czerwona wraz z Wojskiem Polskim niosl. sk1tnwa 1wj P: 1--ce w ol­

ność - delegatura „rządu" ](Jncly!'!skiego urwl1 ;1 miala \\·szelkie swe 
<1gentury do walki z polską rewolucją i ze Związki in J(aclliccki111. 
jedną z tych agentur był osławiony omitet J\n tykrn nuni slyczn y tz\ . 
„Antyk". 
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Jedn ocz ; nie w Wa rszawie i kraju lała s ię krew patriotów 
v, a kzących o \\'ol ność : w pierwszych szeregach wałczących szli 
rewolucjoniści. 

Dnia 15 lipca 43 roku na Placu żelaznej Bramy w Warszawi;: 
oudzial Gwardii Luduwej obrzucił granatami tramwaj wypełniony 
hitlerowcami. 

W akcji ll'l ;,g·i nc!ł Adam. jt~dna z po:slac1 sct:nicznych sztuki 

Dziś na lyrn miL·j.cu na pami;itkę >Jll wisi brązowa tablica. 

Akt trzcl' i dziej si~· 31 grudnia 43 r. 

Zwycięs ka oien-;y wa Armii Czern-onej trwa a w Warszawie. 
w domu prz) 11L Twardej 22. przedstawici L· le ugT11powafJ demokra­
tycznych powolal 1 dn życia ruprezent ację polityczną Narodu Po!s,ki',~. 
go - K.rajow:1 Ra dę Narodo\\"<!; historycznemu pu:si cdzeniu przewod­
niczy! przedstawic i l Kornitetir Cenlralm•go Partii - obywatel 
,Janowski", kiórPg-o pr:nvdziwe- 11azwi.;;ko brzmi: Bole!:iław Bierut. 

/(. K. 
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:ł\ARIA BECHCZYC-RUDNICKA 

LUBEL.SKI TEATR DRAMATYCZNY PO WYZWOLENIU 

Lubli11in11ie pa111i1;laJą dobrze chwile wzruszenia przeżyte w dniu 
:-: :l rpnia l 944 nilrn, kil'dy pt> lalach ok11pacji pn raz pierwszy 

1ahrzn1 ial ti z kh sn·11y slnwo frt.•drowskiv. To czołówka frontowa 
'[ 1•alru r Armii, pud kicn:wniclWl'lll Władyslawa l\rasnnwieokiego, 
111zpuczt,:la prZL•dslawil'11ia „Sl11iiów panil'fiskich". Drugim radosnym 
1 ·rzeżyciem lL•a tralny111 byla pn•111iera w dniu I~ s ierpnia . To Józef 
1' kjl·r i I rL·na Ladusil iw1i<1 przygotowali „ 1\\nrnl11ość pani Dulskiej" 
•.i l;1111 i nkb1 ,·l \V, ktorzy przL ,trwali nil'iudzk1 crn.s hitlerowskiego 
1~1v.yz:1111 11a !L-n·niL: Lublina. b·spól ll'll wystawił prócz sztuki Zapoł­
-; l<iej „Jl'rm:l\\ · R)dla. „M11zyk~· na ulicy" Schurka, „Grube ryby" 
i „Prz epióreczk~·". p:) czym został wcit'iony do Teatru Wojska Pol­
-K H.:go, którego kierownictwo obrało linię wielkiego repertuaru, 
wystawiaj<)C „Wesele" i „DożywL~ie''. Ale szybkie posuwanie się 
frontu naprzód i wynikaj<!Ca stąd potrzeba obsłużenia innych miast 
-; powodowały wyjazd TWP do Krakowa i Katowic, widzimy więc, że 
wylllil ·niont! dotąd inicjatywy dał y na razie w wyniku tylko pewne 
prow izoriu111. Za początek stałego lt-alru w Lublinie należy uważać 
1111>1llL'lil, \\' kll'irym dyrekcję objął Antoni Różycki z. polecenia PKWN, 
11 ;1 pod~la\vie u111owy z Z<HZ<)dt'lll miej skim (marzec 1945 r.). 

Pierwsza faza dwull.:'lniego kierownictwa A.· Różyckiego, kil"Cly 
w..;pcildzialal on z l\arnlc111 I3urowski111, Jakn kicrowniki~m arlystycz­
Py111, i> yla nit' \\' ą lpliwi e 1 ajświL·tn il'j;;zym okrl"sem w dziejach teatru 
l11i>elsl\i <.· .~·,; pod względl'lll gry aklllrski ·j. N\i.mo wyjazdu części artys­
tów z Tl·aLn·111 Wojska Polskiego, dyrekcji udało się utworzyć z.espół 
godny bodaj sceny stołecznej. Natomias t repertuar, niedostrojony do 
Lmu lwhakrskiej godziny dziL~jowej, rozcza rnwał ludzi zdających 
.' Oi>iL' sprawę z konieczności głębokich przą~rnian w stylu pracy 
lealralnej. Za dyrekcji Anlonief~o Różycki ego były grane w lubelskim 
Tcalrz~ iv1iejskim na::.tc;pujące s-zfoki: „Skiz" Zapolskiej, .,Lekkomyśl­
na siostra" Perzyńskiego, „Dwga do fródeł" Perkitnego, „Matura" 
Fodora, „Artyści " Hopkinsa. „Zemsta" Fredry, „Ich czworo" Zapol­
ski ej, „Freuda teoria snów" Cwojdziń _ kiego, „Nadzi.eja" Heijermann­
sa , „Ziemia nieludzka" de Curcla. „Zamach" Brezy i Dygata, „Papa" 
rlersa i Caillaveta, „Powrót" . teg1 ;ż Fkrsa JUŻ w spółce z Croissetem, 
„Nasza żoneczka" I Iopwooda, „Walący się dom" Szczepkowskiej. 
„Roxy" Connersa, „świecznik" Mu<;seta, „Pan Jowialski" Fredry -
wystawiony na Festiwal Sztuki w Lublinie \V październiku 1946 r., 
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„Moja żona Penel opo" Go1 dawy i Stęp ni a, „\Vcryf 1 ka ~J a Łado iów­
ny, „Niebo bet gwi azd ' Radlró ki j , ,,P rzyjau l n :i lejll zie \ ·eczorem" 
Companeza i Noego, .,S zi.: zt niaki" Ft·rdinancl. t „Dl n1 ' t warty" Baiuc­
kiego, „Maria Stuart" Slowack iegu „A dwuh l : rc.;,e' · ~ zan i 1\ kiego 
(na 40-l ec ie pracy a rt y~ tyi:zr 1 l'j \r11:.;ni c:;-u ł · ;:ychicg; ) , „ ' ubretka " 
Devala i „Trasa" Barnas ia. 

Znajdując w tylll s pi ~. i L przv::.z ł u :J0 1; 11 sztu k bvt. \\' nrto;ciowyd1 
albo nie.pelnowarlości n wyct1, 1 d ~1 j c iny jLdnak sobi 1bsiaj sprawę 
z bezprzykładnych trudnu~ ci, j a ki L~ p i~· l rzyly ~ i~· wÓ \\'< '1, ;1; przed teatrer~1 
polskim w ogol . Jed ną z na jwi,1 szych był , jah \\' iJ domc, brak odpo­
wiedniego repertuaru wspók zL'Sri l'.!'U dl a 11u\\ l'J widowni. Teatr lubc:l­
ski, podobnie do in nych naszych t ·a lni v w tym uhrl : 1·~ . 111 . um ial 
jeszcze rozwi z1zywa ~ zagarl11iL·11i ;'l r<. per!11 a ro\VL'cro w -; pusób zado­
walający. 

W maju 1947 r. s tanowi sko dyrektr ra Tea tru M iejskiego objął 
Maksymilian hmi elarcz) k - yb 11 b k!. k tóry c trzy11 1a l w spadku 
bard zo uszczuplony z . ·p · 1, al bO\ ie ll l \•, o.,k uk k : pe,·j·1ln! · tiudnyL:h 
\\'tedy lubelskich warnnków llli ;.-;zhani11wych i vobec '> i ł y a trakcyjnej 
Warszawy, Lodzi i Zi L· 111 Odzy-;lrn1 y ·h na ·l <) pi l dw ukrotny odpływ 
aktorów z Lublina . .J uż \\. L J C 46 wvj c•cl rn li: K.a ro1 !:3 urm.v"ki, 
Z. Chmielewski, GorczJ 1s ka , araczÓ\1. 11 ;1'. . K11 walczyk. 1\ \a lkicwicz . 
Martini, Pichelski , rnana dek1)ra ft)rka ZDii;1 \\ 1;gie1 kuwa. A w roku 
następnym opu ' cili L11 hli11: Blo1'1. ka. Ladl isic.iw na Kk jN , Jozef Krn1 -
drat, Leon Lusz zew ki , Pa ·law.- ka i inn i. 

M. Chmielarczyk dokrn 1q1:1·tow:d wi~·" na \\ ' .'L 'Pk zespó l, ."p ro 
\Vadzają c aktorów .z Tllrl!ll i:L 11nlil lli :J , nvdgil .,zczy I Bia kglistnku 
Poziom artystyczny St'Z l:llll l ~j tl 7/4 ' l rzvba lu prr.yzn l C, r111zusta\\·ia l 
jeszcze dużo do ży 'Zl' l1i a . i il y :ik t o r~k i ~· li \ h 111c1cz11i l' I· b~ze n i ż 
te, którymi rozp c;rz ~idz a l i\ . . R · i. yck1 i r '1w r\11.1r l\ s Ltalt mva l s i ~ 
w znacznej mierzi· wL·d lug 11pod ubai1 11 1ir>. zc1 <1 r"1skie,ti:l l \ . ic\za. pi · 
<.,z tuk granych w tyin ukr' ie ro r pocz ~ 1ldj :i e;. si p i ~3ki•y rni pozycj 1rn1i, 
wykazuje na końcu len dencfr „71l iikuw:(. ,l OJf llll) a li s tę ,.D\\ a 
teatry" Szaniaws kie~l>, „;\\oz;-1rt 1 Sal k·r :" Pu--.7 ·ino, Pv•rm aliun" 
Shawa, „Czlowi k. l<1 1r) . Zll ł al .111 rt· r(' i F i(1_J1riu . . ,:-i \vię t osz L· " 
A1oliera, .Klub ka\ a k r · \\"' B al! fl· ki~gD . „ ,;.1·1.1,.•.'c ie - rnn rn " P erzvn ­
skiego. „Szklanka wody" Si.: rih1:>' a , „P ~tl i i n ~ p t kil lf pi zy zedł " Pri <~ · t 
łeya, „Poskrom il'ni ~ z ł < l'. n ic ) " , zek.: pira . il na -; 1 ę p r ri e ,.Gdz i di abeł 
nie może" Nie wi a ruwi cza . „Szczę .' li v · d 11 i' P u ~·t'!·. „ Lahvr L·j przei sc 
wielbłądowi.„" Langera . „Da r pt; J ;111k;1" F1 1rza11 () i aż „C dzien ni e 
o piątej" Hennequ ina. 

Najwi ększym .;; z!mpult·rn prn pl2111 uw ,111i1r rvpe-rlu;1rn by ł a w tym 
~zasie konkur('[]cj a k a!ru Domu /.ul ni r1. :1 . kt1'1ry \Vy sl ;nvial operetki 
1 komedie muzyczne, co :w mi ej za lo frekwe11cfr w Leairze drama tycz -

8 

11 )lll nn !' LJ\\'ażn i 1· j Z) 1'I ..;1l1 1 .1 ·lr. A (11.ł'li; 1 \\ 1. i: .1 ć 1n1d 11 w~1 i.:·l· Lil\l . Zl' 
h;. ' zc.;;p1 il11 lt-<11 11 11 1 ul1zyi1 111j <!l o:.;·, \, ,-.\. z.1-. 1.;i d11 H ·l 1 tl11 f:1 c.11 i pr11 -
w ad;!, · n1c·~11 .;\ .- lt-11 H 11 r lzi „ l 1 \ , 11: 1 1 v ł l, 11; wi ·it 111. :: I •ż 11 i1J tl\" . 11 1 l\a;;\ . 
Spróh:rn ·,111 0 .JH 1:·;1tl zic • , Ii i' Iii ·1:i c ~l , l ) 1!\\ i1 · 'l 'll.Y 1> d kicn:w11 ic l\vei11 
;i 1 ( y "tyc z11 ~P 1 i ;:d il r.;ii..,[ r„c_j 1 ~ 11 Tl'a 11 ,\ \1 j -iki L"!41, -~myśl ą u s lwo­
rzer1iu d\\'frl 1 ( _1 p 1) \\. l c::i l ru : Jl a \ ·il'll-;i q .r > l"l:f' -r tu:1ru i dla repertuaru 
l11d o\\'L:go o \v a krach \\')'di ~J vawczycl 1. z u wzg l ęd ni e ni em ku111edii 
rl! uzycrnyd 1, kll: r~ ch lc k~ ty mus iał yby by ć g-runtuwme prz robione. 
Spodziewano ·i\ . iż \\" póln a gospodarka t"illanso wa, u ła twiają a 
zrównoważeni e l iudżet u, 1 moi li \ ·i rc • ili 1 a cj ~ IL'go pruj ektu . 

P :1 L,1l· n '11't· k.r d\\ :~· h aln'1\\. ['( z \ « lil1 1 I 1 ~ r1 1 \1 nid ·11 Ti·atrn 
,\\ i t.'j -, ki•:.~· :1 11;1 ll:' r !1. iLJ : 111 i<1 L z:1p la 1111\\ cll i · r1 ·1nl 11 rn w "ezo ni" 
llJ4 /<,;49 Wy.' \J i1:11 1 wi_ „Ul ' ro11. f\. ,;;1 11l :; p) •· \\; 1r li11C1, „f>rzyj a­
ci<il" A. U,;pi1·n ·kit';..'.ll „\\ t \ I. I l[.'.:H.1" B1» 1ttr11 .1 ,· 1,1i-; , „ż 1 iln i ·r1:1 
i lmhnll'ra" Sha \\' , . „L 1 ... il• ·'1 1i; I . I:· Li li an rL·l!: 1w n . . Ską pca ' t\\oli 
1n (na :i.S-lec1l pr:1t·y . c 11: . z · 'J \ak,., ) l1li li:rn a ( .!1111 11' la r zyka) , „Tu 
inówi Taj111y1 ·' 1 ,.. ~1jnva i ( 1nl 1c1:i . . ' t rt.a ly 11 ;1 11l icy 1 lr1 gi1•j" Swi r­
"Zl'Zyr1skit'j (na 40-1 1'L' i1 p rci ·· ~ n Ilil'll H'.i l 1•n 1 : ~J Wo lkjl;1) i jcdy nu 
~·;1 f::i ,.S l· an„," Cow;1rda. 

.Jcd1MkŻ l' "Ylll hll iz; :~ Tt·ci lr ' ! il \\ 11zy1· 1.11)1J I ni\ s1H•l11il ;: pokl ;1d a · 
1ych \\' 11 it' j 11 ach 1l'i \\' . pr;l'\' it• .- twwz ·n i;1 1t :!l rn pi :Jl ;1r1wg-o ll wa \ J · 

r:id1 wy L· hu\\ 'a\\'l' l. Ycl1 , 11 ,lf1i 1111 a t 11„1<·z1 rp li L1 lllllż l 1\\·11 .... i.; i olis ad u1.v;• 
'il'C 11y dr:i11w lyrz 111,,,•j, kli:ra 11 :.u ui :1 . p 1 1 i. ~rza l~ ::Id l l'O \\. d rn~ i l·j ·c1 ·ni r·. 
)1ihruczynny w pływ w1 .! 1' ·l1 :1'11 1·i: !11 lll'I !, il·..: 1 tva l1t1 dr:11 11 ;t! ;. \' l. lll' l.!.·0 

\\. ·.l'llSil' :ir ty--iyu n:. " ' i id1 . 1 !1 .~ , cz 1 n • W\ a r io do ikT 1 jak \l.''Z\" 
dz i• · w P1il -;c ,• 11 p:11·1 ·(\ 't •\•: il' 1i i1 · pl. ;" i°, i ki. 

l\.orzys lna pr;.r :1 1w1w 111t1j1 1i 1J · o i ~ \\' i · dt 1. dl 1r i· prZ Plk W"Z y ·;l 

ki 111 w njH' rl l!:1r1.l '. f'ea tr . .! 1. i a l : i jac~. j11l p1 1J 11 1i a tt c11 1 Pa ilsl\\ u\\'eg-.> 
·; t•1Jtr1r illl . .I. ( h k n ,·y , W) l:iwi<1 ._,„ :1kr ·- 1t ml 1 ' rze ·rna 1949 r. do 
1 -, (ycrni <J r. 195 i 11 a•. tc·p 11j <Jl'' ' zlll hi: . .1 iJ lu "'' ·. lta nl" lwas zkiewi­
n ::• . . . h'g-:i ra B1 il :. : 1 \ \ ,1" Orirk i ,·~o (11;1 Fl·' l1 \ ,Il , zl11k Rcsyjskicn 
i Ra dziL ckich). ,.P " l : 1 ~r 1 1 d 1 1i k; 1 " L1 ,,11• 1 l' \ 1 ~ i . , 'ic: 11c1·>\v" I. ona 
l\rnnkowskil' g·o. „Da l1 1) i huza r;, ,, r · r,·d r ~ . Bł~· k i t1 1;_1 1m rc1! lan( ' 
Griguli.;;a, sztuk~· 1ilrn rn .1 :1 c ą 1111\\ ) di IP• 1 i , ra d1il' l'>l,;,1 J, 1 J11 w di ~· .;;aty­
rycznci Dychow il·:: 1wg· 1 1 Sl l1l> (1 ds kL1j11 „ l fi\ 1 :1 1y 11 !l·" . wy szydz aj<}C :) 
<ime-rykań ski st1.·I ż yci a . .:, \\·i" lnu szt 11 kl· Sa rtdll ra J. cr:_:el ~ „Sprawa 
Pawła Eszl er :1 r;J'', 11p;1rt1 11;1 fa l l it i'l l /d CZli p11 i1,.· l\ c!J z dz iejóv.r 
\\\ •gic•rsk k j P art.ii l\ unurn i-, (1, zm : .. P r, · 1 ,~ il" (nu F· lival Sztuk 
PoL kich) uvhi ul l11 hiini.JJ111 ra J . l.11 l1 1\\ hi '~ ·1 . „ !:! :tl l;Jdynl['" St u­
\\"acki1',~·1: (fH 11 ·d..: !:1\\ t\IJi 1• 111 1,1 111 prz17. Citll ' 1 1 11 ~ .t D) rdn·j \' T1; at rc.f'vV 
za jr·d11ll z czk n·cl1 1u1j l1 p z: ,·h p i!-,kiLl 1 lh i„1 t.; rd .: kal ral nych 
1951 r.), „Kali nuwy ~· a j " l\urn it•j o. tka .,\ \\·z r:ij i przedwczo rJj" 
Maliszewski<!go. świeln • ) s zt11k\· Bałtu.;;zi .;; a „P iej<} kng-11iy", ohr::iznj ą · 
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CL) stan w..,i przedn·wol11cyp1 1.!J „\Viei..1.r1r tr1ech h:roli ' Szek:;pira, 
„Zbiegów" Auderskiej, .,Rudzink\c' · J1trandota, „ "'i \~1:iy p:ini:'i'1skie" 
Fredry i wreszcie „Pm·11tal 1wdagogicrny" 1\ \ah.a rl'!lki. 

W marcu 195:3 r. katr pu111 ó-. l ci•.;żk;.1 . la l!.; w o:-;u l>ic przedwcz~ś ­
nie zmarłeao dyr. A\ak.·y111ilia11 a · U1m i ~la rczyk :.i , nUorn lltal enlowa­
neg·o, ciesz~cego sil,' duż:! sympati<! p11bliczn ośc i. 

W pierwszym okrn:-,il! dyrekcji J\'L Ch111i~larc.zyka .duże ~asługi 
dla sceny lubelskiej p o lożył Czesl;:iw Strzcl eci<r, rezy,·c ruJąc w ied.ny111 
~ezonie 9 sztuk, od „Dwóch lealrów" pocz0wszy. \V r. 194b przemosl.a 
się do Lublina wybitna r żyscrk~ z.ofi~ t\'lodrz w :;ka, która przyczym­
la sie w wielkiej mierze do podnrL wnra poziomu art) ·tycznego lubel­
skiej. sceny. Niemało energii włożył leż w sprawy. leatr;:ilne, ia~o 
dyrektor administracyjny, Zdzisław Lore1w w1::z, z aJ!llllJ.ący obecrne 
kierownicze stanowisko w krakowskim 1 ealrze Starym 1 w Teatrze 
Poezji. 

Najdłużej współ·pracują z lubelskim lealrem dramatycz~ym 
.iktorzy: Elem10ra Frenkiel - Ossowska (występowal· w LublI~w 
jeszcze pr.zed wojną). Stefania Cybulska - Chmielarczykowa? .1':11e~ 
czysław Loza; A1aria Górecka, Zofia S~ fm~sJ; 2 , L · hasła\\ ~1twmsk1 
Stanisław Maleszewski i Stanislaw l)l · J<Hn 1k (wychowankow1c lubel­
skiej szkoły dramatycznej), Halina Zió!IW\\'"-ha _i .Zbysław !anko.wiak, 
(którzy przyjechali do Lublina już w 1947 r.) . Z 1111ych os.ob najdaw­
niejszymi p.racownikami w naszym teatrze są : t•lcl'trotechn1k Bolesław 
Dziuba, kierownik brygady kchnicrnej Edward l<lim t.: .k, perukarz 
Marian JV\arzycki, fryz jt'rka Franfr.;zka Marzyc! a. kierow niczka pra­
cowni krawieckiej Aniela JV\ichot'1 ka , rL'k\\ izy lor Sldan Zebrowski -
wszyscy ZWI<Fani z teatrem lubebkim na cllugo prZL·il \Vt >Jn ;.i ; naslQp­
nie - scenograf Jerzy Torończyk. który pracuw·il j ui. za dyrekcji A. 
Różyckiego, kierownik muzyczny Ryszard Sdireikr i kie rnwnik lite­
racki Maria Br<:hczyc - Rudnicka (od r. 1947). 

W końcu 1952 r. zaczy11a 'l it;: nowy okrl's lz1al a lnuśc i Państw_o­
weg.o Teatru im. J. Ost rwy . W dn. 15.Xl. ll iij ;) ł dyr"kCJ\: i kiero~n1c ­
two Jerzv Ukleja. Na tym etapie wy . ..;l awit11w sz luk1 : znako1111tego 
klasyka ~zeskiego Alojzego Jirn ska „Latarni :" . w reż) M::rii i insceni­
zacji J. Uklei, ,;Szkole;- kc hi et" Bogusl a w~ki ego \\' H'. Żyserii Z .. Mo­
drzewskiej, „Szt'ŚĆ godzin c i e111t1ości" Ro11w na Bratnego (rezyser 
J. Ukleja), „Nlęża i żon(' freJry (reżyser St l'fa n Drewicz). „Pannę 
Małicz.ewsk<f' Zapol -; ki ej (re-ż. Mie.czyslaw Górkiewicz), „Wielką 
grę" Makarczyka (reż. Z. Modrzt·w.-ka), „!Vl! ndc '. (· ojct'\w" Gorbato­
~·a (reż. J. Uklttja), „Grz ·gorza IJynt!a ł ~,„ ;vlul1 era ( rtż. J. Ukleja), 
„Takie czasy" Juramluta (re ż. Zbig11i1.:w I3es ·erl), „Gl11piego Jakuba'" 
Rittnera (reż. Wanda Laskowska) i „Dwie' blizny" Fredry (reż. 
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.! . Uklej a) . Spis ten z a mvb na r;n il' „ Dom n:i Tw::i rd0j" Koroell~go 
\i' rC'żys ri i .J. l Jk lei a11a ;\ \aci•~jew . J.. ie-go. szt t ka przygotowana nfl 
10-leciP Pl\\\'\J. 

prócz „Latarni" „.\\łndn~fi oj ców" i „Gr7 f'g-or za Dynclaly", któ­
rych dekora cje i l; o ~li11111y zaprnjddrrn al .J. Ukl0.ia, wszy~tkie sztuki 
opracowa ! scl'nr>gTaficrn ic w tym okre, i - .J . Toror'lczyk. Prace drama­
turgicznL' wyknnywali : M. Bechczyc - Rudnicka i Tadeuc.z Lipszyc 
(organizato r pr;icy artys tycznej). 

l\"r1 spec ';1l11::1 uwa g-ę za<;h1t.;uje pracfl mndl'lalora, artysty - Rłasty­
ka Euge11iu-..za Puh1. któ:·_· prt 1 ~ e ,kl11 jt· kż afi:-:.z i programy teatru. 

Jt·dna z 11djw;1ż11it·iszyclI 110\n>~c i na ty111 t>tapir• rozwoju luhel · 
<. ki·,·j -.cr:·nv dran1atn·1.1w1 j1".:[ \\'j1rowadz1·n ic \\ arszt<1l11 reżyscr-..kiego 
dla 111lt;dycJ; (w wyp adk11 n1. „Pan nv i\\aliczt·w:-. ki1 j" i „T:ikich cza ­
;;; ów"). W 1 1.~c'i k chara k!L·ryz 11jP lr 'I rozp ocz\!l Y okres ulalwieniL' 
1:lal en tnwa1:y111 11L1ri vn1 . ilt>Ill do t ~ p11 do teal ru w charakterze czy to 
n · żyseró c1y akt 'lrc'>\I co 11il' i ~ !ko dajv i1tlcrt'-.tlj<1cc wyniki 7.Własz­
cz<1 w grz: zc.;;pu tc. >W(j, ale· w o~ól l" prZl"s!a ~·ia pracę lt·a!ru na nowe 
lory, pr,ć yc zyni aj~1c :;i~· z1Fd.;rn11 ic il' dt> n'~i!izacji postulntów społecrno­
artyslycznych Pulsk! Lt1 d1>Wl' j . Nowe t11 eli )( ly prncy, 11nwe nastawieni„~ 
psychiczne,• przynir).;;t_ r już znaczn e su kc ' .;y np. Wl' współpracy artys· 
I :w zawodowych z ruch ll1 a111atorskin1. 

\Vrl''-'ZCiE' pow~1ż nym osi:i:,.rni \: ciŁ~m okn'.S ll H.l."\:3;54 j~'st rozhudo­
\\'anie akcj i objazdmvtj. zalcdwi zap oc.zątkow a nl'· w łatach ubieg· 
iych z puwod u zh. t :'zc zu płt .Q-1 > wów1·za-; z·'społu aktorskiego i braku 

.~ rndków prze\ 11 ,rnwych Osl a! nio Z\Jf la :-.zcza akcja terenowa osiągnęła 
,:użc 11a ilL·niP. C prócz artystów i pracowników kchnkznych wkłada 
w 11ia du .~ 1 1 prac·y ad mini stracja Lt'atru. \\iarl n zaznaczyć poza tym, że 
rt·ali ·1,~!cja k.Q·o ważnc'gt> zad nia stała · i.' możliwa w znacznym 
:.;(op11i11 równi t'Ż t l r. i~ki za s tosowa niu z111 il'lln trgo rnpertuaru. Jest 
rzccz;;i jn~n<) . i ż jednym z naj llliższycli Z fł d a 11 naszej sceny dra111atycz-
1H'j jest rl nlu rci e :rn wies. 

l r ~; ni1~1c: j a widowni, ht'zp nśn cl ni lrnntakt z tere11c111 podczas 
'. il Jj:1Zdńw. cl) -. ku:-jt' 11uhi icz1w n \\'ystawianyd1 sztukach - pomog;, 
nicw ąt 1 li\\' i 1· tea! rt>Wi v 1ap la1HlWi1 l1i11 d;il-,7l'i..!'O repcrtu;iru z całko­
wily111 1 wzgi(•1 łriil' 11i l'.1 1 1 ·pccyliki Lu he lszczywy. 

/\foria lkchrzyr - Rudnicka 
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ROK 195'.!. B.\L TllSZIS „PIEJ1\ l\ OGUTY" 

!?tl h ' " ·~ · 1 
. • " \i, , :,L 1 <> • P 1r \I H re .\GO< i ll , /. l\ Y" 

12 

HALINA ZIÓ LKOWSKA-JANKOWIAK 

cn='t ICH PAMIĘCI! 

Kiedy w 1947 r. we wrzesrnu przyjechał~m z Poznania do Teatru 
Miejskiego (bo tak si<; zwal wówcza~). inaczej wyglądał Lublin, 
inaczej wyglądał gmach teatralny, zupełni e inaczej wreszcie wyglądał 
zespół Teatru . 

Wielu a kle r<'·w od l<11 1t!1 'j pory prwwint;>l o s ię przez na . zą scenę; 
wi elu ulul.il'l'Kńw p1il 1li z1w:=.c i lulh' ..;k i'.' j !'rzr· z ło do innych 111ias(, 
"iT wytllil'lli ~· che ,~ i1y: JL Skr- z) dl n\\ b 1\ \ . \\'ilk1b zl'w .:; k;), I. Skwier­
czyńską. Cz. Strzelcckiea p, J. ś l iw , W. Michn ikowskiego, a ostatnio 
znakomitei::ro reżyse ra, Zofię Modrz · wską. Na ich miejsce przyszli 
„owi kolt>clzy. Nieliczna tylko garstka \\'eteranr·)w, w których liczbie 
i ja się znajduję, prarn je do clzisicjsz go dnia na scenie lubelskiej. 

Ale wielu odeszło bezpo1wrotnie! Iluż Kolegów zmarło w ciągu 
tych parn zaledwie lat! 

Pierwsza llrieszła Kariili11a L11 n ·11 1.1 1\\'<l , Jl l' l11a sl ndyczy i wdzięku 
''' życi11 i na sceni t•. Pi k 111 rnbzl·d! s~·d 1i w y ;1asz Leon Wołłejko - ­
~widny akl or, zarn_ ' 1·zl 11 wi1·k i l r< -z-y l\ok~a. 1ni1 110 ;: łt •go stanu 
;; drowi;i zawsze· pc łt11 i1 11 ll 11 ru. z;1w" ~ L' pit>t"\\ '". z:. llil prc)hic i w garde · 
rnlii c' i do 11."l al ni vj d 1wil i sWq{o i ) l i ··1 11;1 !11';-;k runktt aktorskim. 
Frz('d\\'C/ t .' llit· n;-;il'l"<lL'i l 11 a~ \ \ ;.Jri.t 1r l\ rn 1•lracki. Zllrik1 111!tv i'v\ajor 
z .Dillll i I lu1.ad)\\1" r l' L'dry . wzk•111k11r" l1 '"· im l i 11h iv11i ·'c p1tl;licrności 
l 1·!i1.•l<.:ki1.•j ... 

.lc1·z.·. Ryi:! i1 ·r i 1\\:iria f' 1: 11a -; z L'W:~k;1. 

[ w n·:> .~C i t· i\\ ak. 'inii 1a n Ch 111i ,·l:i r«z k. wil'l1 )lr> tni Dvr kt nr na szP­
go T1 -c1tru, zi1 ;.1k rn 11il.v ;1k [,)r. kt1"n ·•• i ·' ' ' ' ; I t j1· J•· · 11· z , \ \ ' 1.y .-.cy 1na!ll y 

;~ywu \' . p< t• iii ·l'i. <1 k1 (1rq.,to In ak , · ,k 1 L1 \ \' il l!l\ 1r,: lrn ż r h· 111 !·roku: nawet 
\\ . . L'. ;i r ckrufn t · a /dnrs ki1· i. ~rl ;'.:° t · I r 1 1 i ;11 l ~ ''il i ra 1.1· 111 /. 11 :11 1 w swych 
,,ciJnyd 1 od prn c\ clrn il arh . 

A J f' S /,(' / t' 1;ik 11i1·<i fl W ll <'I Lt"' l ł G.il •;hir. \' k i. 

\\i h eh dn i<1 ch , k1_d 1.1d su 1' nh<·hr l z • t f'~ zit> i ~'c i ·1 l ~ Po lski 
Lud. \\·e( ki 1.' ri\· rum k:rni" .,., z h1L 11 t a tr .i lm 1. ~1 h n okres -
n it ·1.ha j \\ n a c:z ~ c:l t w"~po 111.111 < ·1 11 a 11 i ()ni z ai 11 1.1 ~ '\ e 1: 1i 1 · r e . Bo każdy 

1 · icl t \\' ri ; i ~. i'.: 111 d 1.1 ! i ·c rol( (1 1;11 1 d omli k 11 ' ll'l \\ 010 l " ~ k11 ;) p11zycj1;-. 

Cz "1:- Ć !eh pami ęci! 

Halina Ziółkowska - .Tankowiak 
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T,\ DlLJS 7 LIPSZYC 

Nieśmiate próby wy · sz n ia P L' Z·I s xo.: ą st· 11 '.>iC'dzibę, dota rci?. 
clo zamteJscowego wid za, p oc)l,j mował k;itr lubelski niemal oJ 
początku sw1 •go is1ni enia Już w 194/ r. kron iki teatru odnot owttJ<:J 
t rzy przedst;;wie1 1i;1 w Z: m:i:'..ciu i Bi lgoraju, a w rc) i\11 .1astt;p nyrn ai. 
22 przeclsla\1·ienia w kilku róż :i-..:h mia::<acli . w t 1m parnic;lne plene­
r•\\ '(' °''·:·sta w ienie szekspirowski 'go .,Poskromien ia zto:11icy" na il e 
n'lił '-'«111 "::\\·,·~To ra lt :' ; 1 \ 1: Z:1111:i:;ci11 ki un z •r 11w 11 ' 1. ;h ol,:)1·1 8 ~, icc\' 
•xid t.c· \-. .Jvd; 1i1l 1 rn d 11 1 1 ~ L i lt ·l1 1: c'Zfl" : ":-'I.' w pl 11 {: • o.;p ' 1 11 :1 ,: . :1 
li:ll H!l' ;: (1 I L 1 /.; 'l "l'li ' ' 1 ltj I i. ( CJ 'I ~j ! >f i l' ·\( · '" .' 

;,;;d1·r 11h :.!' "· ·~ ! i ' I cl 1 11.: ;i laln „ 

D 1111 ,, , ti h r· 
'. . :-.7.) "ij ).;1d1, I . ! I 

il 

' 1.: n <1 
1Tlt< ' i 

" V!' tep6w 
PO\ •ażni c. i ~ zw· 'bzy I.a, · 'at r 11 --1. d 

1 ' 1 ci ~' leg.) trud1w g 1IH' 
1 /. 11 ·( \V a"' n ~„ \ 1 ;1 h t 11 u1 1( 1 

11111\11 il I Oifi' ·I il- I 11,· .l<> 
1 11 i l' ~ i 

" 1 ~ 1 !<. , ·z · r 
l jazd j lrup~ "'I m 

ir liardw 11i ~- ; l " 

k n •1iiL:. 

prz. -
\\' lej 

Ll'l ) I i i 1pn l. L z J, r· ·, 11 l'! 1 111.~ CJ 
I· l 1 i l .i 1.\T łt szt ll k wyruszaj<Jcych p <.~ 7.a L11bli11 

·zk r) po1.y(e. Są to : rnoli ero\\'Ska bmetlia sa t~ -

l !\ )"~i 
'..'-~H l ' 

l! i llliu 'I ! Il . ja , 
\\ ·l oż vi i 11:i t' a. / (· 
""·'· i k· 1 ·il l\' n' 2 "JWd? ŚĆ 1: 1111 ;11 i 
\\ iż• c za da.iie u1L'. e 1i a "\ ,: icl 
i·zyrny n; i•zhinmie, 7.1.' 111 irn1 
usługowy zarówno pod \a u ł {· I 
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ROK 193:3. A. JIRASEK „LATARNI :\" 

ROK 1954. B. GORBATO\V „i\\LODOsC OJCOW" 
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STA 1su-.,w D:\BROWSKJ 

LU BLN - Mll\.J TO TEATRAU\JE OD 1 70 LAT 

/'.y :;,_. pub ki ej cclly w LuliliniP zaczyna s1~ w 1783 r .. czyli 
ró wnot:7E" llW z 1 1! 1jęc iP 111 ll'~li ru \\·arszaw"kiegu przez \Vojciecha 
B ogusl ~li\" . kiegu: l l ;i [;l ta wL1~c iwie r Cl.()tlrnje islnieniP stoleL:znego 
Tea tru 1 laro luwe,'{.J, jt' Ż t li odrzucimy eierneryczne próby teatralne 
;.: 1765 i 1774 r. 

P o P"\\'. l ·n:tt l yl rniPwy1 1 ~!uszni~ opinia orzekła, że C'O do 
IPa tru Lubli n „p °c'r v. ze po s toh·~ trzyma mi jsce" i L·n '6ąd utrwalił 
. i~· na stałe . 

. ·i,·· ma111 za1 1,iartt dawać iu w najsk rc~1nniejszym nawet skrócie 
·,yntezy d.1 « ie ) \\ " Ci ny luli J<: ki ; . prn ,e·nę \ Lym ::izkicu zwrócić jedy-
11i ~· uwagę n. 1 ok ,\i z n ośc i , w ~1runki. -. 1,1110\1 isko publiczności, prasy. 
•1pór -;wi:.J ta k atr· ln1gll i l1t rl zi teatru, przy>zyny, które ugruntowały 
i Ptrwaiily od zarania · ceny ;awodD\\'EJ byt stałego teatru 
l ubelskteg u. 

Kr:.1 ż ą c:, \H ) Po l' ' l' \\' XVIII \\·iekt1 obcokrajvwi arty~ci wpadali do 
l.nbli trn , ],c>11 l·t:> r t1114L w śpiewie . mttzy e. cza.s 111 d;1ji)c i opery włos­
i i l'. !(c) zuwn1nylll I1p u d< haniorn m: . z: ch pion ie rÓ\\ zawodowej sceny 
. awd 111tcz:1c moi 111) . że od I 7K. r. L ublin og-l :)dał pi l'r v:ze polski.:­
•rzi · io;;l aw1L'ni a B. I! lei ctki orz Wojciecha 1.Sog·u ław«kiego. U schyłku 

.\ Ili \\ t<.ku ju ;i. m ·:,1·t0 1r1u 1rlo si ę zo:yrn'.' do hryn i muzykami, to 
d;.d o rnożn1J. {: \\ ys 1wian1a 11iworów ."piE'wnych i opt'r. Przypomnijmy 
:. ii„ ;;e n toni nn ,a mp i ( l Ti'J 1822), s łynn a na cały ~wiat sopra-

111stka, IL> l u h lini ilt il~il. da wn iej panna Miklasze\\'iczówna , córka senio­
ra tut tj vt:'J kd pL'li. 

r ' il> wiad •: 111t1 j: 1kl1~ -; i\· 1t' alr rozwin;Jł, gdyb_ w nim rządy objął, 
j'lk za 11 1it,rza l \V I 11 r ., J;ir 1 A°' C' p011111cen [\a niński, ZJ :> łużony dyrek­
t11 r ~,· n_· Iw \I.' kil J. au lu r dra 11w(y1·zny, tl111uacz i aktor. Starania 
, !:'~''.) \\' J ::o [>f<l\\ t popiNa l !i .~luWili<' [ S lJ;J Y >ii ezabi(OWSki przez 
"" p !~ \\u1.n·g«, 11, !ul1d:- ki11 1 ~1 1111 L·i e h 11 nw nsa l rn wwskiego: „spodzic-
1ra t11 i« iż r11 hliczn · ~ć lulw l.~ka znajdzi<' go god11ym o..;wych wzglę­
ti ó\\. z dru g-i< j za~ <.[rony I>\ dąc tak 111 ucno t nud w n;1 brakit:>m zabaw 
publ1 r rny ' h fHZ'-7 !,J ( ilka, licznie nd\\"it·ilzaj;1c l air zachęci Pana 
Kami11sk irg'·' do u l r1y ma111a Tc•;ilru w Lublinie jako Szko ły wymowy 
r,3rn do vtj 1 \ \orn lnn.' ci " . Pbn~ te jedna! k zostały zr alizowane 
:-.~ t kodą dla Lubl ina! 



Dyrekt.:Hzy, artyści, aktorzy 

Czytaj<)C „Pa111i ·l111k :iklur:i l\;i;-;in1ierza .' kiliii'1skiego" przeżywa 
111y z nilll 111iłu upi <lfll nasy :.:,o\ ·11;.1 ·rakciw-.; kil·gc1 tea tru w Lublini P 
z lat 182G i 1827, p. il c·1 <1 ..:.1.·i,)~·a[Q t11 lZ :I Tlił dy n•k tci rzy szmir, :1 często 
:1m hiini i dliaii cl p11zio1w T1iJWl z C! wkhowo.hi, .l i! lian Pieiffer, długo­
kll 1i ;111ln·prl'll -' r Pawi l l? ;1[;1 i ·wicz, h: ·c': rc:1 opn~· prowincjo11aln"j. 
\\ pilrla !11 rnchliwy h\• 1\ -. ki dyrl'kt111· ;\d ;i1 11 1\\ ila:-;zcw;.;ki i doliry 
L• r·l1 t1 wi1 ·.· 1\ 11a-. tnz .' ·1 r;1p -.:c11. pwnv" i~ 11 1i1·J;:1iJ r li1k:1l1wj -;1.lwł,< rlr .1 -
111atycZ11L'i pi !1 ·111 1; .;l1"d .1\\' l\ l'llhki. I i1p lit \ ';"1jc 11." ki JćlZl'r Cir~1hił'1 -
~: ki, <> i:I\\' .la11k 1 ;\\ '.- ł, i. 1'1·h·j a11 r l i1"1 .ki, I !r111yk i\ \1m>Zll\\"il"Z. 

T: il: •.ii: zloż\ lv 11k ili l'l r111 -;L'' :1 p1 1 11 1 1 1 ~ i11 i p•1ii:i1 i1i 1· Ct'!!lralm.' 
'. ,:: a i.; 1;1 w l\ r1·11 ,·-.l\\·i l' ł 1 :1l. ki111 . 111 1<1. t:1. pr11·2 klfli.l' L· i :.l'·: n ~·ly lnk szl:1ki 
pr11 !i 1 l11~-.·ii · k.i1,;p ;11iii :1klii1 ), i,·! 1. i.l' Lr l• l!1 1 d:l\\ 11 : :11\ I al w 'k · 
1«1t·li ,;k!1J1. i,1t·l1 11 11 1:111il' .i nl o pii11\·( i1y p111 1kl, i11 i\ ' l1 "' ill .t C·.' dla ;111.~~a· 
ż1 1j;_1 c y d1 -; ię. 

Już\\' pe !nwi1• XIX \'i1·k11 k;ilr ltt lwl ki ji:~ l p , , · i :;[!: aj;,1~«') placówki) 
i:: <i rri1wi11e·jrnialnych ohj:l'i'. il ·1wycl1 t rup. l- l<1rc tu 11.;iadai <-! rokruczniL' 
:1;.1 kur..; zill: 1iwy. T,·:1 r luhl'l"k i 1;1hier;-1 z11:: cz 'niri w ś wi c'cic teatral­
nym. n ·t~pllj<J inu pil•rwszci'ish\ a Kali sz. Rad . 111. Kielce, Plock. Piotr­
kciw. Cz \'. [)chowa, Lódź. 

LI1l 1c1."kii· lrn11y 11a Inio ni1(•j111Dwaly ogT(Jdk" W•' k:1tcy warszaw · 
· k:1 '. Z Lulili 11:1 pmyw;1 rz;.irl 11w;1 -.;n n;i \\ ; 1r ~z;1 \\. k;1 11 ajl 1· psze ;.;iiy 

·d:> clr armit11, ku11 !l'di 1 i 1ip1'tl' ik1. t: .c li yll;u \I\ ww ku głośna była 
' .[l l'l'L' lk:i !1tlwbh. p11dlrzv11 11ij :,1c ;1 ir ·szL·.;; :· " \1'1 d1>i>rl' trnd ycjc n;i 
:.11c:z;Jil,11 X wid'11. Scl! ll rI li1lwbk;'1 !iyL1 kr;11 11..1 11 1<1rzt' i'1 dla prnwin ­
c.:1>11;;J11y1·i1 ;ild1:rów. „aklor l11hcbki" li> l1vla JUŻ di li ra, so lidna n .: ko-
1m·1Hi<ll'ja na in111 · ·rl· ny. 

l.ata11Ji i d1.i1•-; i;,1tl; ;:11 11i l; tt o;-;i :1dli- t11 :1htor ~.twD trw a le tkwiło 
!il zy Zlllil'llllYCII tlyrd;vj;1d1 111: 1.C:•!C pr: 11 · 1 \w;ić s p1>kojniL'j niż gdzi e' 
i;1dzil"j i \\ wy;.:i:dt1icj;-;zyrlI w:mlllka ··h. (l ; 1111 i~ta j llly też, że teatr 
Lul>li11a 1>l>..;lugiw:il caL) zil'!llit,' l11lw l-,k:! czy p:1rod niowy1n i wypada-
111i. rzy leż olija1.Cl ;1111i po 11miPj s zy l'ł 1 111i;i-; [;1ch. awd clr:,iL'~dżano dr1 
;;::ihzych 111i~1s\: Rad om, Sil'dlcc', L11\\'icz, 13usko. S 11 k c. I\ il•ke. Pł uc k, 
Ciu:hocinek, Włodnwl' ". S11wałki. Krynica . Na '. r l :1~ 1w premiery czy 
11 a inauguracje SL'ZllllÓw zjl'żclżali nieraz ,„ prl'Zl'11ta ici pra sy z War­
sza wy. W pisrnach warszaws kich polykallly licz 11<.' i obfifr recemj c 
z ruchu t .atralrwgo \V Lublinil'. 

W dzi jach rozwoju Sl'l'llY hl y zez<] wiL'lkie 11:izwiska ar!y:-;tów. 
którzy tern1i1wwali na !ult'j . .;zcj scl 11ic• i g·l11~nyc 1 -;tok znych gwiazd 
i gwi;izrlnrow s!ołt>cznych, wpaclaj<Jcych l11 na go~cimw wyslępy 
z bliskiej Warszawy. Dyr. Anastazy Trapsw sprowa<lza tu w 1866 r. 

na 3 wy tępy głośnego artystę 1nurzyna, tragika światowej sławy Ira 
Aldridge. „O Lublinie. kiedyż takiej drugit'j doczeka sz się chwili!" -
wola patetycznie w „Kurierze Luliel ski111" rcn:.nwnt po ówczesnej 
premierze „O tel la ". Tu właściwa' zaczyna równo 'Ześnie swą karierę 
sceniczną Bolesław Leszczyński, tu śpiewa I lalkę Waleria Rostkowska, 
pierwsza wykonawL:zyni tej ruli jeszCZl' w \viki1ski l'j .prapremierze, tu 
roz.wija swój tal1~nl 11rł1~clziutka Adolfi11a Zi111aj cr, póżnieJ sza głuśna 
1;l11hi11r1<1 wodcwilblka i jej parl1wr, k11111ik Rlliin M1i rnzuwicz., ma z 
Laun.·1Jl) Sikorski. 

Gii:.ci1111ie wystc;pują tu w XIX widrn : ~widn y ln,dn1wczyh .h'm·I 
l(y L· hter, .Julia Uirt-111!J0wa, l::dmund l~ygi c r, \Viet'11ly l~apacki, St•\\ \'­
ry11 L'. :1111ujsl,i, 1 t>lt-·sła\\' LeszC1.y1·1ski, cz1· ... k:1 arty;-;Lk t.t dra111:1 lycz 11 a 
;\\aria Puspieszyl \\' 188:) r., lla l1ril'la Zaprils k<l. Stanis law Kr1 ake 
:~awa d z ki . I kll'rla ;\\arcz\ ·! lll, I h·ll' łl:J ~\udrt.L'ji_·\vs ka , bulcsla\\ La d-
1wwski, Adoil i11 a l.i1naj\•r, ł\ 0 111a11 1.L · l:1zow~ l;i, ,\l L·l\..;andra Liide, 1\.\i l'· 
czy:·daw I-'r1'11kil'I, I lorwrata L 'SZL:zyi'1 :-; ka. 

Lublin i ziL·111ia l111Je lsha da l) ~L·1·n1e polskiej szLrl·g aktoró\' ', 
\vśróJ nich 11ajwiębzc 11 az wiska b<;•cl:i: Jan l~ylłu, hral'.ia Ignacy 
i A\ichał Cho111il'! ::icy z Z amościa, Józef l\otarbiilski z CzemierniJ, 
.Józef Rychlcr z Kraśni ka oraz luhliniacy Władyslaw Roman, AJam 
Ziółkowski - śpiewak operowy, Aleksander Zdwerowicz. 

Lublin parnięta i będzie pamiętał, .le p:i lutehzej sccnil' os tatni 
raz w życiu kroczy! Stt>ian Jaracz, w pa111i~·l11yi11 w r zc ~11i11 19,m roku, 
graj<)l" I k nryka Topolskit•g1i w „Ll'id-;:J111yślll'·j ;-; iii-.lr1.1" i Szarnckiegil 
w „,V\a jsl rze i czeladniku". 

Bywały czasy, gdy bractwo aklDrskil' ·]HZL'Żywaln tu l<;>g<J biedę 
i glodówh;,:. fru skolascy spr.zedawali, pruwadz<JC 111 teatr w 1783 r., 
po łG du 20 l>ildów na prz •dstawi l'll i», rdy lryl>1111al był mizerny, 
<1 j:1k l\luś j>rz ysZL'dł do teatru, t.o wolał w IJ11 fcci\' wytr<)bić butdkę 
wi11;i niż wejść 11a widownię. 

.lun Królikowski, największy tragik polski XIX wil'ku. w 1836 r. 
;:aczynaj <ic swój zawód sceniczny w dyrekcji Dąl>rmvs ki eJ, ucieklszy, 
iak pisze \\' pamiętniku, przed nalarczyv,;y111i zalot:1111i sw 1j antrepre­
nerki, wyrzucon ' z nieopłaconej stancji, tułał sit,; pudczas mrozu bcz­
do111ny , mdlał z głodu, aż uratowany przez. litościwi-' straganiarki na 
rynku. doczekał się przyjaz<lu dyr . Chełchowskiego i gażY: Stanisław 
I\rze.siń s ki. aktor i kron ikarz, wspomina w swym pamiętniku okres 
Q"łodówki swojej i towarzyszy w 1827 r. 

Stary za sl.użony dyn•ktor lubelski ·j scc·ny Paweł Ratajewicz, 
11 schyłku życia odsunięty już od leatrn. Wl'.~·l'lowa l jako tako tylko 
z łaski kok'gÓw. Na nędznym barłogu szpitalnym zmarli w opuszcZl'­
niu: Feliks Dunin Wąsowicz, a późnil'j .Tan R11..: sa nowski, twórca 
teatrów ogró<lkowych warszawskich. 
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W wieku µoga rd ~ i uprz1 dz 1~ia pu ! ec z eń stwa dla zaw:odu 
a rtysty, aktorzy zryw;:i l1 cz~..;[u I> ·~ 1 ( \\ r t11 i<-, ,. stt,:p uj <)C na deski sce­
niczne, ko,ntakt z ruJ,: ini1y 11 d•Hl 1l' ll l 1:11\1; ykl ci . Zil akom ity artysta 
Józef Rych ter 11powiada, ja !u ~\' } L' : Ki~d po lata cl1 od wi edz i ć ojca, 
aptekarza W J\r Śili ·u, ÓW [0 11()1 r rz d drz\'„·1;:i rni tlPlll ll j nie WpUSZ· 
czaj ą c syna powi ed zia ł : „P rosz' ni'- wch od zi ć . .J a 11ie chcę znać żad­
nych komediantów" . I ty lko .- ta ry , , ;; Jt>pł) ple" µuzn ał jego głos 
i przywlókł się, by g·o p wita ·. 

Były i wczesne ambi cj i' poJ11 iL''°' ie-11 ia lute1 ' zej kul!ury teatralnej. 
Już w 1838 r. 7.XII anln::pr "nPr ea trn Lulidskiego Tomasz Che! 
chows ki wnosi prośbę do gulJern ut nra 11 Ol\\·orzen i na miejscu szkoły 
dramatycznej. „P rz św i C'l n:> ~ Z <J rl JTuij ąc prz konan ie, ż e cały komplet 
wwiPrający trzydzi eśc i ki lkr1 o.uli Art y, tó v i Arty..; tek Dramatycznych 
1edynie przez.ernnie U;:i posolrni unych , /. k órych w obecnym cza ie i na 
sceni warszaws kiej Ak lorow i Ko111 ro \\ ski, Cll u1 11anowski. Skomo­
rowski i Aktorb Rndzy(J o;;ka p rzyj ę ie zn ajd uj ą , z <l o l noś ci moich nie 
zaprzet-zy, - przeto [HKlpi -a nvmu Ju n ·olenie utrzymania Szkoły 
Dramatycznej i Baletu wł J-.; n1 o!'z[,•n1 racz1 udz ie l ić ". 

Prośba ta n ie z·1 >Sla l;i uzg)c.;d nion a . W 1866 r. w swoim teatrze 
µróbuj e utworzyć rndza j szko ł l< i dra1 11atyczneJ dla p odra stającej mło­
dzieży, potomstwa aktor ki go dyr ktor J\n ns tazy Tra pszo. 

Stary teatr przy 111. J ezu icki ej, ten z 182. r., w drug iej połowie 
XIX w. już nie wy ·tarcza i. w pras i na rzek<ino na ciemny, ciasny, 
błotni st y dojazd czy doj ści e . na niew. gotlnQ wid o ~mię i :-; cenę. Już 
w 1866 r. rzu cono projekt bud o\\•y teatru w uarod zi ~ po -hapucyńskim 
od s trnn y Nam 1estn ikow: h1 j, I l' -;hl t~p ami od fro ntu. Pl an ten, jak 
wiadomo, zrea lizowan o dopi •ru \\ 1886 r. o \\·a r iem nowego teatru. 

Public z no ś ć i p ra sa 

Nie dziwimy ' iit chyba czy!aj Qc w H. Rzewuski eao „Pamiętni­
ka.eh Soplicy" opi s , jak lo ,,. XVIII wie l-.11 \\ t ~a trz lubels kim podcza~ 
spektaklu publ in no~ć w i wa t owa ł a gluśno na cz ' ( zn ajomych depu­
tatów i toast a n n \'Y :hyl an ·1111 ia w ido\\ rn p rz c5zka d zała aktorom 
w egz kwowan i11 ..;zl 11k i. Tt > b~ I {)kr s pierw..;zy h zelkni ęt: publiczno­
ści ze sceną , publiczn o śr i zup e łn ie pryrn ilywn j . 

I publi c zno : ć z pu!ov .' , ·r. - \ ieku ldóra l i ak uj e l tr jako 
dz iwowi sko mało odb ieRa j0 nd cyrku, kl0ra ' Zll ka w przeżyciach 
wi eczornych sensar)j nych r'lt! Ui.'ji w drami dl a h i melodra matach, 
wypt>łniała raczej ~ 1 1 down i ' w ni f' 1h i e l ę, za ho wuj<)C' ~ i' n1esfornit' . 
'.t• a guj ąc hałaśliwym 5.mif': l·1P1 11. vi.y oz nakam i 11iez ad11 wolenia, wyda ­
Jąc okrzyki podczas akc ji, c i ~Z \' n a p ię tych S) lucwj i przerywając głoś­
nym gryzieniem urzechÓ\ ' . !\ i daleko od bi gały styl em z acll l~Wani a 
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, i \\' tea!rZL· \ ·; ż ze fery. n01i_ z a n ko gwarzac \\' !oż a ch, składając 
c: ohi e ponc za. ktu wizyty. <> i a da 11r · wohodn i na parapetach lóż . 
n a rażaj ą i~ na rhtk liwe 11 pnmni1•n ;;i ~, „Kurie rze Lubelskim" . 

Pra_-.;;i lu b( l ka . iu z n fł ·z · „ r urit·r l 1ilw lski" , od roku założenia , 
lj 11d ] ' ()6 r l<Jl 11 j;Jt r1 ~WI . 7..1i nL !'l SC> ·;111i\' r o Z'.\ '>jL,1 11 c;c ny i przy­
i z l'k;i 11 ;1jd;i l0j iil:łc~1 ż . l'l li 1i~ ( \\ 1>r ni L' pracy: „„, mamy hyć spra­
\\'11zcl awcc1 !q .;u. l' I ' rac z1'j i1 ;1 p1 h l fl z ~11 1 ic i 111oż lrn· [I z :whęt . aniż li nil 
' lirO\vy ";.iii 1.a.., l11~i uir ' i it )Żt'„ pekL1l1>r jt " f 1 1, • \mi.l ~·a jQcvm. ale zara­
/ <'111 i 1wh!;17[ iw\ 1t1. u;nif' 1111 t: Cl '11 1c . zcz1.: rz chi;> 'i i prac , ma też 
"' zg l:1d na ~Z l' 7 ltp l e ;.rodki lru1l 1 śc r z j <l ki mi scena ma do 
zwalczan ia". 

Zjawia j<) ..: i\ w'S'c \\ „Kuri rzt L dwl ki1 11' ..,zez >gółowe s prawo­
zrl;rni a z prc111 ;t r ; \ 7.llo ~r ień. Red.1kl,1r .l 11l i;rn Lkdtk · zdawał sobie 
<::p rawi,'. ż e \\ nkr ..; k li ' ! \ ·pJ na ras ~1j4c1 j I it1 rn i:ry poz; t. wi styczncj 
,-„pc d 1uir 11kr 1 nu~i z·niani 7.r- ro wnm.·; p-.; 11!1· wvra b i a ć s i~ za czyna 
· illl Y g 11.-.( j111 hli1 zn1 ;ci k l ri rą \\:< , \ \ 'cz a k ~r11 1 in111 1 rl r:1111atf'Jll i komedią 
... a Jon n\1' ;_: p1-1 1 · w aż11iv fr;:1 1i:-1 1-ki <'Q·:i r1ad 1. i J p 1 > l ~ ki C'~<1 piór;1: „Dzi; 
I l a '\T~ 1•11 pci -.; 1cr ll 11;1 ·' JH1cz y11 1.:k , szl \ldy. kin d ż a ły. ~1 /. nimi wszyst­
kiP , [r;i ·.; 1li\ 11sc i pil'kil' l rdzt: \\'iL' i<.1 1m ,ć l> ro1 1 1 \1. 1t i m· I- leatralnyd1. s111ak 
:-; i ę ud111iPn il. ja k p > kw.J:-.zonym D"1·n·k11. mi a ... [ tych okropnych mor­
riów i pi "kie lr vch rlzi 1 ·ów. rn \\ · <1! i.;11 l k ii alny. lubujemy si ę w lek­
ki11i dowl·ip ie. ci n~\ sz ty let ll ll ..,i,). il\ r !)(\ ci1 ·a mi -.;lod ki e~o \ zroku , 
o arl! a zl >1\ dnia 1. r• ·t · \\ ih pui 1 1am \\ n H 1 1rzrhi ,.; lo · ·i, a rozdziera­
j ~.te-:• j ę l ; i k:i11aJ ~ -·~ e h fH Z jzi u •dy -; j1· \V • ł o ( ki P grucha nie sa !ono­
\\ ych ..; z ·n ni rz: ' (, l uri0r L 11 ł el ki" I ~GG r. nr fi2). 

'\J a rz eka n1 1 ora sil' n :l'r:iz n.i fa lc rl lll.'..;i 1ro L1i l1r}j :tni t>nia pub-
l ic znoś i dl:i 1<> at rn . :a ler~·n i e L1? b li n; ,·,1zkwit i wretk i (najlepszej 
w Król es l'.\ i<· ·• 'b ki 111 WO \\'\'Zcts ) uru nlowll jc p iw1 ·il·1.( ' lli,· I a..::o ve wciąż 
1111icniaj;;tr\ m . i d~ rekCJ t•!lt I •cz 1\dć.'li) '"<l p11hJ i c znn ;,ć od dramatu. 
f rupy liuy!y 40 osób ad:, t ·\·i rl olri ~O n ' b pl"r. 111wl u b:chnicznego 
i orki es tr ~ . 

Ja k· ,, r! ~ Pl• , mit>sz katic6w rnr g ! h w·1ć w teatrze, gdy Lublin 
\\ 1827 r. licz .·l ! 'ł. l::d mi•· zhańci) \ . l 1u1czej ,i 11 ż m ożna b to obli czać 
\\' i rl owu i ę \\' 18 O i-. . g-dy h;lo 25.Cl fl mlr szLa' rów. Wówczas ni ektór•' 
zt uki o,-, i:w a lv rel,o efo ~e p " tlzei1ie. .5 p1 z dstawies'i! 

Luf elski e -,, po lec 7. ń twn k nL1k n\ :il o i~ j11i \l/ latach dwu-
rL:iestych Xi X \ z I omr>a ni;,i <1kl rsk;1 r:-tni;ll \\ OWc7. as jakby rodzaj 
ki uhu arty l:1T7. lll f2.·u, mi :-i ncrn i cie w pi\\ 1nrni Lth 1 cz.e ws icgo na rogu 
iii Jern ick i. j (uz wr ro t hran i:,r T ryn it:-ir. kitj f am chodzili się akto­
rz.y, muz y'\ ' i d n waif:'11": t r<>e ht:> m11z \· {O\\·ant>, śp1P\\' ;ni o solo i chórem. 
r: powiada no anegdoty, a jak za pew 1 ia j ą t K rzes i ń s k i , kro nikarz, 
w pamiętniku 1 Adam Kra siT1ski („Lublin lit racki, muzyczny i dra-
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111atyczny" . „Ruch !lluzyczny" 1857 r. nr 22). przy poważnym gospo 
c!arztl i trzeźwej ko111pa11ii g-ości (piwo hutelka 7 groszy!) spędzann 
wspólnie wieczory w miłym nastroju, traktując aktorski stan 
:-: estymą. 

Dwudziesty wiek to okres nasilenia ()peretki, prowadzonej Jatami 
przez Juliana l\r\yszkowskiego i Anrlrzeja Lelewicza. Po pierwszej 
wojnie teatr prosperujr ze zmiennym szczęściem. warto wspomnieć 
o sezonie 1920/27. prowadzonym przez Stanisławę Wysocką i Ryszar­
da Wasilewskiego, z st ranniejs,,,ym rl'pertuar 111. Występowali tu 
w 20-leciu przedwojennym : Ludwik Solski. Irena Solska, Józef Węg­
rzyn. Gościny reduty również cieszy ły się tuta'j wielkim powodze­
niem. Ostatnie lala przed drugą wojni) hyły kryzysowe dla teatru 
Lublin s tracił swój wlasny katr i musiał się zadowolić przyjazdami 
Teatru Wołyńskiego z Lucka. 

Stanisław Dąhruwski 
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ELEONORA FRENKIEL-OSSOWSKA 

SZKOL Y TEATRALNE W LUBLINIE 

Już nil począ tku 4Fi r. , g rl y i-; l11 i:t! d:1pi1 •r11jPd111 luht-1 ki t atr . 
a planowano rrn zil'll1iach jl s?.. ·ze 11i1·;1 !1y"I <11 1yl·l1 dzi,' :-i;1\ki ll alnhv, 
!'itato .-;ię jas1w. że ll"ZCZllpl or rl' r11z•:z woj11~· i Dk ttp.icj k;1d ry 11kt·ll·-kic 
1 1 k;:iżą si~· llll'Wys!:ircz;ij 1,1ce. Dolldrw: i'\'. la . 1 cl ~ 1 lid WÓ\\ cza:-. rn pl' ln :.· 
brak mł o drgn 11 ;1ryhk11 akt r1 rski1•go. )\\'cz1•-;11v D1·parl a111e nl · ~1t n 1 
Ministerstwa Kultury i Szl11l ·i po l ecił mi w 111 dr ·r1 w ri:ra1 1izr• \' ,111! 
pierwszej po wojnic 110rt11Pi1H·j lrzyld11iej Szk,>lv Dra11 1a l_" 7.I WJ . 
Dyrektorem Szkol ) zos l :tl n·ż. I\ a rol Brxow~ hi . _, ind) rr ktr1!·en1 j; , 
wykładowcami akt orzy i f l:' Żyspr;y tea tru l11b · l " ki ··~o . 1>pn1cz 8 11 r1 1\\' 
skiego i umie, Z. Chnri l t'w„k i, (J . Bl11(1s ka . 1\ . Ch111i1'l:i r .: ~yk , T. Lad :1 
"iówna, pwfesnrowic l J11iwe-r:-.yit1 u - K. ,\\ orawsl i S1 Ka \\'Yll . 
(, piewaczka ,~\. B1ir1-rnw;1 , t ;1 m· 1· rki . \. Ci rocl1. k;1 , .J. \Virska i i11. 

Szkoła i~l1riala :3 l ata. \\\..;:tło z ni.·j 11k 11 l1) .:.f 11tł 1iil1, h rikinrć "'. 
i aktr~rek. Wsz) ;;cy 1111 i p1«1l: t1j;) kraz ". I a i r 1c l1 rożr 1 • l ·i 1 111ias L: 
w Warszawi •'. l\rnkl)\V il' , Wrr :dawi11, P1:rna 111 11, l\i1'kar lt· z 1:1crn <1 
część pozoslala ilu dziś Wi l· rna Lublinowi. rv\;i ·i ii G(:inck;i , Zof1;1 Sk­
fa11ska . .Juli11sz Gr<thnwsk i, Zbvs law Jan k1 1\\ h k. Sla 11i s l.1 \\' !\\a!P ll 'W ­

:: ki , Stanisław Ol t>jam ik · [1, wychowank' i i1 ' l 1ht:lskie · Szh1 l1 
Drama tycz nej. W 4H r. lulwb ka Sz kri ła 1;,slnl.1 r<1Z\ i;17;i na . P rz y 
l)grrn 1111y111 rozrościl' sieci ka tn»w lil'l.ha :1kl t1r•'i ~ hyl <i \Ti1-~ nil'\\. -· 
. tarczaj<ica. obecnie i ·ln ieje wi i;c ~:!us zn a 1· 11d 1'1 11·ja :-.\v urz ·11 i·1 ,~m '• \\. 

w Lublini e szkoly dr a11 1at:yo 1wj wzg-l\'d1 1iP si11di<1 l 1.1. l1'a trz " 
.Jednocześ nie· z likwid acj:i S1kfJ!\· Dralll alv ·1111·j rl11 :, LnL1 111 w r . 

z Miniskrshrn K11l tury i S1b1ki p1 )li-CL'Ilil' zurg:111iz„,„ .i 11i;1 pi ·r '.v .... zi j 
\V Po bce dwuletniej Panst\\'O\\'l'.i Szk ri lv dl ;1 IP -lrnl. ln l'(„\\i r »iirri . 
Ochotniczyclr i n o1 ninacj ~ nn j 1cj dvrd tora. Przc': Jl ganiz r• \"an; t., j<or.1wj 
~ zkoly w clrug;~ przy p• 1'- iada11y1t1 \\ arto;;c i<' ·:. ·11 1.r -r 1J IP '.v ;. lda dn\• -
ców dawnej szkolv odbyło si\' iiC' z 1włt 1k i. clzi12!: i ( a kż _ ndpo\ riedni ' i 
rekrutacji kandyd atów. Skład . oq al 11y rnliidzi cży. Unra " i ę 7 gk~iL 1 
11umnie, hyl wł aśc iwy: 00"/o d 1. ic ·i roh1)t11ików i ·hl1l'lt1 \\ . Pr, dwóch 
latach około 30 ·alisolwe11tów o-pu; r'ih1 z lrnlę. . 7i~ wi0 k. zoo;ć z nici1 
z ajęła odpowiedzialnt' s tanowi ska kicrnwnikO\v lub mstruktorÓ\\' 
w domach kultury w ca lej Pol. C' P . 

Szkola ta 1il qz lC1 l ikwidacj i \ .-kuf 0 k tru d ' ·1·i lokrihwych : p'i 
paru latach przerwy w l11belski 111 :--.z holnicl\•, ie t ;1 tr::1!11 ;.rn ma my j r> c1-
nak znów nadzi ~h" ż e m ;-; tani e st v11 rzon;1 w Lublini e jt-':iZcz t' jPdn::i 
ważna placówka ku!tura l11 a, której celt>rn ht;' dz i1· llZ LlJH'·łni ani e kadr 
aktorskich. 

Eleonora Frenkiel - Ossowska 
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JAN KORBUT 

MONIKA 

FRANKOWSKI 
ADAM 
ŁADA 

ANTOSIOWA 

GUSTAW 
JÓZEF SOWA 

WROŃSKI 

8 RU K 

KLAR A 

HRABINA 

Z U Z A 
PORAJ 
PROFESOR 

O S O B Y : 

Aleksander Aleksy 

Jadwiga Grossman 
W ański 

Zbigniew Roman 

Kazimierz Iwiński 

Eleonora Ossowska 

Zbysław Jankowiak 

Stanisław Michalik 

Piotr Kurowski 

Lechosław Litwiński 

R1ec;r:: d:ił•I• 1lę w Warnawle od 1łyc:inla da 31 grudnia 19.43 r. 
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